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w m I ej s c u: 
! rocznie .. rs. 3 kop. 20 
I półrocznie . rs. 1 kop. 60 
, kwartalnie . rs. - kop. 80 ' 
I Cena pajedyńczego numeru 

kop. 8. 
z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 , 

Petroków, 19 (31) Marca 1895 1'. Nr. 13. 

I OGŁOSZENIA. 
I Za ogłoszenie l·razowe k.8 
I od jednoszpaltowego wiersza 
petitn. Za ogłoszenia kilka· 
I krotne - po k. 5. od wieI'· 
II sza. Za reklamy i nekrologi 

po k. 10 od wiersza.-Za ogło· 
szenia, reklamy i nekrologi na 
l·(·j stronie po k.20 od wieI'· 

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z od~zielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Billl'o Redakcyj i ekspedycyj a głó.wDa w oficynie domu p. Ka­
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszenia przyjmują: w Piotr­
kowie Redakcyja "TygodniaU i obie księgarnie; w Warsżawie 

Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi "Biuro Dienników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej. Prócz tego 

w Częstochowie \V. Komornicki. W. Grass. Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
~raz takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (llawniej "Raj­
chman i S-kall); w Łodzi "Biuro Dziennik6wll B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszeie wymienione obok agentury w miastach 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

n Będzinie 

" Brzezinach 
" Dąbrowie 
" Sosnowcu 

" Janiszewski Stan. 
" Adam .Mazowita. 
" Waligórski Karol. 

w Łasku 
n Łodzi 

" Rawie 

"Radomsku " 

B. Londyński. 
Hipolit Olszewski. 

{
Walenty Ligocki. 
Myśliński Feliks . . " Jermułowicz. 

~"""""""~~ mlesl!~ce po zaległości pierwszej raty, celem usu-

darstwa administratorowi przez T-wo ustanowio-~ SUROWIC~ ANTIDYFTERYTYCZN4 
ni§cia właściciela od zarządu, powierzenia gospo-

~ 
nemu, który obowiązany był gospodarować w po· 

Hra wYlIobyć z dóbr dochód, mogący pokryć zaległo-~ D ROUX wierzonym sobie majątku, jak dobry ojciec familii, 

gwarantowaną przez in~tytut Pasteura ści. Drugą administrą,cyj§ tak nazwaną zacho-
Ś \V i e ż o o t l' Z Y Ul a ł a ~. wawczą, zaprowadzała. również dyrekcyja S-Wit 

z upoważnienia dyrekcyi głównej, a celem jej Apteka W lapińskiego było uchronienie dóbr od zniszczenia (porównaj 
• • art. 8:' i dalsze prawa z '1'. 18~f) oraz § 86 i Jal-

Oprócz tego, podskórne szp1>ycki Farkasa sze-instrukcyi dla dyrekcyi 'lzczegółowych z 1'0-
specyjalnie dla surowicy. ku 18:2U). . 

"""""""""~ Prawo z r. 1860 i 1869 uchyliło pierwszą 
administracyj§ a pozostawiło tylko administra-

Słynne Welocypedy An~iels~ie: cyj§ zachowawcz~, zapl·owadza.ną w czasie biegu 
post§powania sprzedażowego, przy możności 
usunięcia właściciela od zarządu majątkiem (po­
równaj postan. rady itdministracyjllej z r. 1860 
§§ 35-;l6 i 42). Towarzystwo w żadnym z powyż­
sz ych wypadków nie miało praw!! czynienia for­
szusÓw administratorowi na prowadzenie go· 
spodarstwa. W epoce przeto, w której istniała 
pańszczyzna, dochody z propiuacyi, z czynszów, 
z dzierżaw i t. p. i gdy admillistracyja zaprowa­
dzana była w trzy miesiące po zaleglości pierw­
szej raty, administrator mógł objąć majątek 

Triumph, Eofield, Model G. 
typ6w na rok 189;; 

z osobistych zakupów pana 
M. Hm'o!lYliskiego, 

(wspó lwlaściciela "Domu Dr· 
monde") ~~~~~~~~ 

po rozmaitych cenach, poczynając od rs. 160, nade­
szły i są do obejrzenia dla pp. Cyklistów 

'VT loka.l u Eed.a.kcyi .. TYg'od.nia.··_ 
(0-2) 

/vvvv~~~~~~~~~~~~~~~~ W jakim takim stanie dochodowości i znaleźć 

Odpowiedź Dyr. Głównej T. K. Z-go 
na zeszłoroczne wnioski stowarzyszonych. 

na gruncie środki dalszego prowadzenia gospo­
darstwa. Gdy jednak stosunki te ustały, admi­
nistracyja tak zwana zachowawcza stała si§ bez­
silną, upadającego gospodarstwa pod7.wignąć 'll.ie 
mogła i jedynem jej zadaniem mogło być nie 

Czyniąc zadosyć życzeniom stowarzyszonych, ratować majątek od sprzedaży i zachowitć go dla wła­
ażeby wcześniej, niż to dotąd miewało miejsce, ściciela, ale ratować majątek od zniszczenia i za­
byli zawiadamiani o poglądach Władz Towarzy- chowąć go w tym stanie, w jakim go pochwy cHa. 
stwa na wnoszone przez nich podczas wyborów Stałasi§ wi§c prostym dozorem, mającym pomi§dzy 
żądania, Dyrekcyja Główna zakomunikowała Dr- innemi i t§ niedogodność, że usuwając właści­
rekcyj om swoim stosowne objaśnienia co do tych ciela od zarządu, ubezwładniała go i pozbawiała 
wniosków, jakie llft zeszłorocznych Zebraniach kredytu t. j. jedynego śl'odka zapłacenia zaległo­
wyborczych zostały złożone. ści i ratowania si§ od przedaży. Z tych przeto 

Objaśnienia te, oclnoszą si§ do wszystkich powodów redaktorowie skodyfikowanej ust.awy 
w ogóle wniosków, bez wzgl§du z którego one z r. 1888 usun§li tak nazwaną administracyję 
wyszły oddziału, w celu zaznajomienia z niemi zachowawczą i w miejsce jej ustanowili naclzól' 
ogółu stowarzyszonych. i dozór, pozostawiają!) właściciela przy zarządzie 

l) Na kilku zebraniach okr§gowych podano majątku w czasie biegu postępowania sprzeda­
powtarzany stale wniosek, o nstanowienie przy żowego. 
towarzystwie kredytowem, wzajemnego ubezpie- Aby administracyja mogła osiągnąć cele przez 
czenia od ognia i gradu. wnioskodawców pożąclane, to jest uratować ma-

Z dawniejszych, kilkakrotnie już udzielanych jątek od upadku lub zniszczenia i ewentualnie 
objaśnień wiadomo, że dotychczasowe usiłowania zachować go dla właściciela, trzebaby, wzorując 
władz towarzystwa, 'IV celt! pozyskania odpowie- si§ na Landszaftach niemieckich: 
dniej koncesyi nie odniosły skutku. a) uchylić art. 243 ustawy, 

Obecnie władze towarzystwa wypracowały no- bl wyjednać dla towarzystwa Pl'awo zaprowa-
wy projekt, który b§dzie wkrótce do rozpozna- dzenia administracyi zaraz po zaległości pierw­
nia ministeryjum finansów przedstawiony. szej raty w mają.tkach nie b§dących jeszcze 

2) Nie nowym także jest wniosek o przywróce- w stanie upadku, a wi§c znieść lnb przynaj­
nie administracyi przewidzianej ustawą, z 1825 r., mniej ograniczyć znacznie prawo udzielania 
jako drugi stopiell egzekucyi stosowanej do dóbr, ulg, 
zalegających w opłacie rat towarzystwa. c) wyjednać dla t-stwa prawo czyn ienia for-

Vi obszernej i wyczerpującej odp'lwiedzi na po- szusów na koszta racyjonalnego prowadzenia 
dobne żądanie, postawione podczas wyborów gospodarstwa w majątkach pod spr7.edażą i w admi­
w roku 189:l, władze towarzystwa objawiły ju~ nistracyi towarzystwa będących, z przywilejem 
swoje pod tym wzgl§dem zapatrywanie, którą też pierwszelistwa przed wszystkiemi hypotecznemi 
odpowiedź i obecnie powtórzyć muszą. wierzytelnościami. 

Prawo z r. 1821) znało dwa rodzaje admini- Wobec przeto tak trudnych do przeprowadze-
stracyi: jedną, jako drugi stopień egzekucyi, po- niit warunków, przy których spełnieniu nawet 
przedzający wydzierżawienie dóbr zalegających w wi§kszości wypadków majątek od sprze~ży 
w opłaci e rat i drugą tak zwaną zachowaw.czą., nie mógł by być uratowanym, towarzystwo żą­
Pierwszą z nich stosowała dyrekcyj a t-wa w trzy dania wnioskodawców uwzgl§dnić nie może. 

W nowej instrukcyi rozwijającej nstawę, wslm­
zanym został cały szereg środków, skierowanych 
ku temu, aby przepisy tejże ustawy o nadzorze 
nau dobrami, przez ich ścisłe i trafne w różnych 
wypadkach stosowanie, odpowiedziały zamierzo­
nemu celowi. 

3 l Dalej spotykamy si§ z wnioskiem, aby wla­
dze t-stwa zaprowadziły oddzielny rachunek fun­
duszu rezerwowego dla każdych dóbr stowarzy­
szonych, które, w razie cz§śeiowej lub całkowitej 
splaty pożyczki, funduszem tym, jako swoją wła­
snością, rozporządzać by mogIy. 

Fundusz rezerwowy powstał w sposób odmien­
ny niż w landssaftach pruskich; utworzony został 
i wzrasta przez opłaty składitne przez pewną 
cz§ść stowarzyszonych, a nie wytwarza się z wpły­
wów oddzielnych od każdego pojedynczego sto­
warzyszonego; stanowi on jeduą z naj poważniej­
szych r§komij wypłatności t-stwa i przyczynia si§ 
do podtrzymywania kursu listów z-wnych nie­
tylko w normalnym biegu dział:JIl tej instytucyi 
ale w chwilach dokonywania dla dobra stowa­
rzyszonych, ważnych zmian i operacyj finanso­
wych, jak to np. przy ogólnej teraz konwersyi 
miało miejsce. 

Fundusz rezerwowy, jako własność ogółu sto­
warzy'lzonych , stanowi całość niepodzielną i je­
dynie IV razie rozwiązania oraz Iikwidacyi inte­
resów towarzystwa, rozuział tego funduszu po­
mi§dzy stowarzyszonych jest przewidzianym 
w ustawie (art. 21 f). 

4) Jednocześnie z przeprowadzeniem konwer­
syi ogólnej. powzi§to zamiar wyjednania w dro­
dze prawodawczej, takiej intel'prQtacyi lub zmia­
ny art. 261 ustawy, któraby dozwalała na ogra­
niczenie normy funduszu rezerwowego do wy­
sokości zmniejszonych obecnie dwóch rat pół­
rocznych. Jakoż komitet towarzys twa w ogólnem 
swem zebraniu r. z postanowił wystąpić do mini­
stra skarbu z odpowiedniem przedstawieniem. 
Wszakże obrócenie spodziewanej ztącl prze­

wyżki na pokrycie reszty kosztów konwersyi, 
jakto proponują stowarzyszeni, nie dałoby się 
pogodzić z potrzebami, jakie towarzystwo mmie 
mieć do zaspokojenia, a do czego na każdy wy­
padek powinno być przygotowanem. 

Znaczny już obecnie i nadal przewidywany 
przyrost zahypotekowanych pożyczek towarzy­
stwa, zniesieniem mnożnika spowodowany, pocią­
ga za sobą obowiązek stopniowego dopełniania 
funduszu rezerwowego, który musi zawsze zosta­
wać w stałym stosunkn procentowym do cyfry 
tychże pożyczek.-Na takie uzupełnienie mogą, 
okazać się wystarczającemi źródła, jakie z prawa 
do tegoż funduszu wpływają. - Otóż w razie nie­
dostateczności tych wpływów, możnaby właśnie 
z owej nrzewyżki ten brak zapełnić; inaczej bo­
wi.em wypadałoby chyba wrócić do poboru gro­
sza administracyjnego, czego władze towarzystwa 
pragn§łyby uniknąć. . 

f', Inny znowu wniosek obejmuje żądania 
I) aby dla ulżenia stowarzyszonym, przyst§­

pującym do konwersyi, pierwsza rata, wyma­
galna z góry rozłożoną była na kilka półroczy; 

~) aby towarzystwo udzielało im odpowie­
dnie zaliczenia na dopłatę różnicy kursu, 
spłacanym pożyczką wierzycielom hypotecz­
nym. 
Co do l-go, towarzystwo nie posiada dostatecz­

nych funduszów rozporządzalnych, prży pomocy 
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których ż~dane dogodności mogłyby być świad­
czone.-Co do :i-go, udzielanie zaliczell na dopła­
tę różnicy kursu nic jest ustawą przewidziane.­
Wszelkie zaś zali.:zenia na dobra, jako mające 
w danym wypadku Vl'zywilej przed prawami 
wierzycieli hypotecznych, o tyle tylko mogą być 
przez to warzy twa czynione, o ile są wyraźnie 
w ustawic wskazane, albo które wypływają z wy­
lwn)'wania przepisów tejże ustawy. 

Z resztą, przy obecnym wysokim kursie listów 
zastawnych, kwestyja ta niema znaczenia. 

(d. c. n.) 
---0---

Budżet m. Piotrkowa 
(na rok 1895, zatwierdzony przez Ministeryjum) 

.UOZCHOD. 

1) Na utrzymanie biura ma­
gistl·atu. . . . . . . . rs. 
Na materyjały kancelaryjue 2) 

3) 
4) 
5) 

Na opał. . . . . . . . 
Na oświetlenie . . . . . 
Na utrzymanie s€ldziego po­
koju 2 rewiru m. Piotrko· 
wa i jego kancelaryi. . . 

6) Na utrzymanie kancelaryi 
policmaj stra . . . . . . 

7) N antrzymanie 20 strażni­
kom w' mieście. . . . . 

8) Na utrzymauie biur rządo-
wych ....... . 

9) Pensy ja doktorowi miasta . 
10) felczerowi 
11) » akuszerce » • 
12) Na utI'zymanie budowli miej­

skich w porządku . . 
13) Na wynaj Qcie lokali dla 

biur sądowych . . . . . 
14) Na oczyszczanie ulic i pla· 

ców ........ . 
15) Na utrzymanie w porządku 

narzędzi ogniowych . . 
16) Na o~wietlenie miasta . . 
17) Na utrzymanie mostów i 

bruków. . . . . . . . 
18) Na ntrzymanie studzien w 

porządku . . • . . . . 
19) Na utrzymanie ogrodów pu­

bliczuych . . . . . . 
20) Na utrzymanie szkół w 

mieści c . . . . . . . 
21) Dopłata na szpital. . . 
22) Na kapitał zapasowy. . 
23) Na n emerytalny.. 
24) Na nadzwyczajne rozchody 
25) Na inne drohne rozchody 

n 

» 

10210 k. -
400 n 

169 » 47 
39 n 60 

3405 n 

2376 n 66 

2492 n 50 

417 tI 57 
400 n 
100 n 

45 n 

860 » 51 

30400 n 

739 n 99 

230 " 61 
3389 " 21 

1063 " 59 

294 " 

285 " 

3996 n 

95 " 44 
3632 n 38 

29 n 70 
634 n 31 
450 n 82 ------

l{ a z e lU • rB. 38797 k. 36 

Rozchody j ednorazo"""e. 

1) Wsparcie 2 wdowom po 
wojskowyeh 1'8. 80 k. J 6 

2) Na urzadzeuie skweru na 
placu Aieks:lndryjskiem 7J 2 n 5 

3) Na walk!? z chol~rą w razie 
pojawiellia sit? jej 5000 n 

4) Na uregulowanie rzeki Stra-
wy UU n 9 

R a z e ID 

Wogóle rozchodu 

rs. 13245 k. 73 

rs. 52043 k. 9 

DOCHÓD. 

1) Z placów czynszowych. . rs. 204 k. 18 
2) Z dzi erzaw gruntów i pla­

ców miejskich . . . . . 
3) Za prawo polowania na grun­

t:lch mi ej ski ch . . . . . 
4) Od dzi"rżawcy szlachtuza . 
5) Wynagrodzenie za budynki 

zaj ęte przez ,,'ojsko . . . 
6) Procent od zelaznego ka­

llitału . . . . . . . . 
7) Procent od zapasowego ka­

pitału . . . . . . . . 
8) Ze zwrotu pożyczek budo-

wlanych . . . . 
9) Od mieszkailców na oświe-

tlcuie . . . . . . . . 
10) Od mieszkailCów Jlodymne-

go miejskiego . . . . . 
11) Z kanonu od hanclhljąeych . 
12) 5uOfo patentu od szynkarzy . 
13) Od dzierżawcy brukowego­

go i targowego . . . . . 
14) Z paszportów zagranicznych 
15) Dochód od rejentów i są-

dów .....•... 
16) Zwrot cześ ci k08ztów na 

wymIjęcie -lokalu dla zja­
zdu sędziów pokoju od miast 
Rawy, Brzezin i Tomaszowa 

17) Doehody drobue 

1662 n 21 1/2 

8 " 30 
4132 n 

430 n 41 

304 n 42 

2222 n 31 

tJ05 n 65 

3389 " 21 

5068 n 67 
2508 " 20 
4587 

" 3461" 31 
n 10528 n 16 

6275 n 81 

721 " 97 
3Gl " 15 

R a z e m . rs . 46970 k. 96 1/2 

' TYDZIEŃ oM ] 3 

Brakująca summa na dopeł- na wypadek ognia. M6wimy "tymczasllwo"ł 
nienie rozchodów ma być gdyż oprócz wybicia drzwi na galeryję i po-
pokryta z kapitahl zapaso-
wego. . • . . . . _ . 1'8. 5072 k. 121/2 prowadzenia do nich z zewnątrz schod6w, 
KAPIT AL Y MIE.JSKIE. wszelkie wewnętrzne melijoracyje odłożył 
Żelaznego, . . . . . _ rs. 8833 k. 41 właściciel, za zgodą władzy, do pory wiosen-
Zapasowego . . . . . . n 58445 n 82 nej. Mamy też nadzieję, źe pomału wpro-
Obrotowego na pożyczkach wadzić on zechce wiele ulepflzeń i udogo-
budowlanych . . . . _. ____ 3_4_42_"_-_ dnieil, rzeczywiście koniecznych, o które od-

R> z~e m . rs. 70221 k.73 dawna już i niejednokrotnie proszony był na 
szpaltach "Tygodnia". Przedewszystkiem w 
tutejszej sali teatralnej nieznośnem jest w 
porze zimowej, (a tylko w tej porze odby­
wają się u nas przedstawienia), owe zimno, 
ów swąd z żelaznych pieców, owe lliemiło-

---(.)---

Z miasta i Okolic. 
sierne cugi i konieczność marzni~cia pomimo 

Piet'wsza wieczornica odbyła się w futer i kaloszy, a także brak jakiego takiego 
ubiegłą sobotę w sali hotelu Litewskiego, szczu- foyer. Trzeba istotnie wielkiego zamiłowa­
płość kt.órej nie pozwoliła na rozwinięcie zaba- nia sztuki, aby w tych warunkach uczęszczać 
wy w tym zakresie, jaki był projektowanym.- do teatru i za swoje własne pieniądze nara­
Wiecz6r wypełniły produkcyje muzykalne, zać się n'a to wszystko!.. 
wokalne i deklamacyjne. Amatorzy wywią- - Ostl'ożnie z kOI'lIlli! Ostrzeżenie to po­
zali się ze swego zadania znakomicie. Za- dajemy głównie pod adref,em młodzieży, 
szczytnie znana już nam z dawniej urządza- która zwykła zamldto bufonować w obej­
nych wieczorków muzykalnych panna Le- ściu się z końmi, gdy wraca na wakacyje na 
ouia Jelnicka wzorowem wykonaniem Afry- wieś, do rodzicielskich domów. W tych 
kanki Meyerbeera w układzie Raffa; walca dniach oto, zdarzył się fatalny wypadek. 
Godarda, jak r6wnież nad program Amour Furman adwokata Oohna, niejakj Józef 
D'Ines i Darów l\Ioniuszki wykazała dosko- Kozłowski, lat 28, zdejmując we środę 
nałą technikę, precyzy,ię i gust w traktowa- wieczorem derkę z jednego z koni cugowych 
niu powyiszych utworów. Deklamacyja mia- (nawiasem mówiąc, bardzo rączy<:h i dobrze 
ła swego przedstawiciela w os.obie p~na Do- utrzymanych), tnk silnie uderzony został 
brosła"';,aKI~yny, któI'Y~Yl~?Wledzellle~ ,,I~o- przezeń zadniem kopytem w brzuch, że padł 
zmo~',Y Bozydal'a, "F~llt~, W. G:0mullCkle- jak martwy. Przywrócony następnie do przy­
go ola~ "Nabok ceregl~le RodocIa, wywo- tomności, zaledwie dowlókł się do swojej 
~y~ał zy~e zadowolenIe zebranych" wY~'a~ stancyi i, pomimo natychmiastowej pomocy 
za~ące SIę w .sut.ych okla~kach.-Rowl1l.ez lekarskiej w 24 O'odzin wyzionał ducha. 
zaJęła wszystkIch I wszystkIm podobała SIę, ,:O.'. 
wielkiemi darzona oklaskami deklamacyja - .Z ~I'zed szynkli LelZera, za kol~Ją, na 
inteligentnej deklamatorki p. Pstrokońskiej. trakCIe ldąc~m. do S~ydłow~, :v d. 28 b. ill: 

Cenną ozdobą wieczornicy stanowiła gra o zmr~ku, ll-leW~adOml złodzl~Je wskOCZy~1 
skrzypcowa młodziutkiej, bo 13-letniej wiolo- Ul.! woz zaprzęz?~y w pal'~ dobry~h kom, 
nistki Poli Cohn, uczenicy pierwotnie znanego a będ~cy. wł~snosClą popasllJącego w szynku 
nam powszeclmie amatora pana A. Babickiego, ,,:łośCl!1mna l u~knęh w. str?nę pol~ .. Poszu­
a obecnie pani MitteJstaedt. Wirtuozka już kIwama, pogon, W~1Jllle SIę strazlllkó~--:­
dziś czyni zaszczyt swoim przewodnikom: wszystko .. okazało, ~lę dare~l~e; złodZIeje 
wykonanie o-te Air Varie Beriota, Fanta- przepadh Jak kamlen w wodZIe. 
zyi z Halki Vieuxtempsa, oraz nad program -- Zbiegł~' z ),iotl'kowskiego \Vi~ziellia 
ZithersUindchen Bohma i łtl<lzurka Wieniaw- w dniu 15 marca b. r. 'reodor Wieckowski 
skiego nie pozostawia nic do życzenia; zuać (o którym była wzmianka w zeszłym nume­
w grze jej już dziś wysoko posuniętą tecbni- rze "TygodniaU) schwytany zostal w mie­
kę) prawidłowe palcowanie, a przedewszy- ście Łodzi, przez ajent6w policyi łódzkiej. 
stkiem dojrzałe traktowanie dur.ha utworów - Pies wściekły dnia 25 b. m. pogryzł 
i wiele własnej intuicyi. Inteligentną i sub- aż 3-ch mieszkańców Krakowskiegn Pl'zed­
teIną akompclllijatorkę miała Pola w nie- mieścia: Dąbrowskiego, Jeżewskiego i Guź­
wiele co od siebie starszej siostrze Jadzi dzia. Chorych odesłano dnia 28 b. ill. do 
Oohn, która, z poświęceniem swego ja, illu- lecznicy dora Bujwida w Warszawie. 
strowała grę solistki, odgadując niejako _ DziwlI~' złodziej. We wtorek ubiegly 
każde poruszenie smyczka i zespoliwszy oba w nocy, do stajnip. K. Ps(\rski~j dobrał się, 
instrumenty w jedną piękną harmoniję· kl'" 
Obie młodziutkie amatorki przedstawiaJ·a. zepsuwszy zame , (zlwny jakls złodziej: 

ukradł on tylko bowiem umundurowanie 
w przyszłości znakomite siły artystyczne stangreta, chociaż mógł ukraść wiele innych 
o ile, naturalnie, nie ustaną w swej pracy. rzeczy, nie m6wiąc już o koniach. 
Również pierwszy raz mieliśmy sposobność 

delektować się śpiewem potrójnego kwarte- .- \Vypadek z rewohvCI'em, W domu 
tu męzkiego łódzkich amatorów. Artysty- p. P. na "Moskiewskiej" ulicy 6-cio letni chło­
czna drużyna wykonała "Prządkę" Jiingsta, piec, otworzywszy komodę rodziców, zauwa­
"Mazura "Lewandowskiego,-"Smutnąpiosn- rzyl rewołwer. Bawiąc się nim następnie, 
kę" Nagy,-Ptaszynę (tenor solo) 80der- spowoduwał wystrzał, który skaleczył mu 
mana, - "Serenadę Japońską" - "Wędro- rękę· 
wnych śpiewaków" Claal'ka i melodyje lu- - PO(hvyższenie pensyi. Projekt tutej­
dowe "Chciało się Zosi jagódekU i "Pieśń szego magistratu, podwyższenia pensyi swym 
towarzyską " . Ześpiewani ze sobą doskonale urzędnikom, w tych dniach przesłany został, 
wykonawcy, każdym odśpiewanym nume- przy stosownelll przedstawieniu władzy gu­
rem wywoływali huczne oklaski i wiele nu- bernijalnej, do rozpatrzenia p. Naczelnikowi 
merów musieli bisować; w śpiewie ich znać Kraju. 
sąmienue studyja, umiejętną emisyję głosów, - JnOuenza \V I'edakcyi. Redakcyja 
doskonałe i subtelne cieniowanie i deklama- "Gazety Radomskiej" w ostatnim numerze 
cyję.--·Szczególniej podobała się "Serenada swym przeprasza czytelników za spóźnienie 
Japońska", dotychczas u nas jeszcze nie sly- ostatnich dwóch numerów, z powodu infiu­
szana, którą, śpiewacy musieli powtórzyć na enzy, na kt6rą zapadli: redaktor, wsp6łpra­
skutek niemilknących oklask6w. cownicy, administracyj a i ekspellytor, sło-

Wieczornica odbyła się na dochód miejsco- wem cały skład redakcyi. 
wych towarzystw dobroczynności i straży t Dnia 27 b. m. po ciężkich i długich cier-
ogniowej. pieniach zmarł w naszem mieście b. pro fe-

- PI'zyjazd hldzkiej opery i operetki SOl' tutejszego gimnazyjum, a następnie in­
do Piotrkowa uległ chwilowej zwłoce, z po- spektor szkoły niedzielnej handlowej ś. p. 
wodu nierozpatrzenia jeszcze przez władzę Walenty Garlicki, w wieku lat 64. Po­
gubernijalną świeżego przedstawienia i opinii gl'zeb zmarłego odbył się dnia 27 b. m. N a 
magistratu, co do poczynionych tymczasowo trumnie złożono wieńce od uczniów i przy­
przez właściciela teatru zabezpieczeń gmachu jaciół. 
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- Radom bezustannie coraz to nowe teryjale i sprzyjającym wietrze, pożar mógł see używanego dotąd do farby na czarno 
daje znaki życia; widocznie, w mieście tern stać się niemałą klęską dla mieszkańców; "B1auholz'u", przedstawili ekstrakt węgla 
panuje jakaś szczęśliwsza atmosfera, jakaś zacieśniona bowiem domami drewni1tnellli kamiennego. 
wieksza swoboda stosunków: resursa kwi- ulica utrudniała ratunek; w niespełna jednak - ~Ow)' kościół w Cielętnikach. Nowy 
tnie, czytelnia bezpłatna się rozwija, kasa 2 godzin, pod komendą energil'znego, miej- kościół parafialny w Cielętnikach pod Dą­
pożyczkowo - wkładowa obraca coraz wię- scowego sołtysa Koślińskiego, dalsze uie- brową, który proboszcz tamtejszy ks. Zycbo­
kszemi fuuduszami, orkiestra amatorska li- szczęście zazegnanem zostało. wićz z kamienia i cegły wystawil, przedsta­
czy 30 członków; obecnie zaś świeżo orga- Ponieważ wszystkie urzędy gminnc mie- wia się bardz(} pięknie. Kosztem z dobro­
nizują się: kasa pogrżebowa i orkiestra rze- szczą się w domach nieodpowiadaj~~cych wolnych składek stanął kościołek w stylu 
mieślnicza. Doprawdy, aż zazdrość bie- bezpieczeństwu tak od ognia jak i 'l.ło- gotyckim, z sygnaturką i wieżą. Postawienie 
rze; szczęśliwy ten Radom! dzieja, przeto naczelnik tutejszego po- takiego kościoła, choć niewielkiego, ale 

- W~'padek. Dnia 15 marca z nałado- wiatu p. Bazylewski, zapobiegiijąc stratom zawsze takiego, że pomieści wszystkich pa­
wanego wozu śniegiem, w przejeźd:lie przez funduszów w kancelaryjacb gminnycb. znaj- rafijan, będzie długotrwałym pomnikiem dla 
ulicę Pocztową, spadła niespodzicwClnie dującym się, wydał polecenie wszystkim ks. Zychowicza, który ani praey, aui czasu, 
część śniegu nll nogi konia, wskutek czego wójtom, by kancelaryje swe w kasy ognio- ani pieniędzy własnych nie szczędził~ aby 
spłoszony, złamał 10 nowoposadzonych drze- trwałe bezwłocznie zaopatrzyli. tylko przed kilku laty rozpoczqte dzieło, do-
wek przy .ulicy i nadwerężył latarnię. Rozporządzenie to powiunoby znale~ć za- prowadzić do końca. 

- Ofiar·a. W dniu 10 lutego, chór ama- stosowanie i w inuych powiatach, gdyż ogól- O I . . . I k k" N 
ne fundnsze gminne prawie we wszystkich - (1ll0Wlellle pOIłlOC~' e ',U'S 'lej. l' a 

torski przy kościele po-pijarskim odśpiewał gminach lokowane tą tylko w drewnianych ostatniej kadencyi wydziału kryminalnego 
"Veni C1'eato1'
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na ślubie panny Chrz. skrzynkach, bardzo podatn.vch na łup zło- sądu okręgowego piotrkowskiego w Łodzi 

Z otrzymanych ] O rubli, chóJ' 5 rs. przezna- dziei i ognia. :Mars. rozpatrywana była sprawa o odmówienie 
czył na towarzystwo dobroczynności, 5 ru- pomocy lekarskiej ciężko choremu. Wypa-
bli zaś na kościół po-pijarski. - Zastój. Fabryki łódzkie znacznie dek odnosił się do śmierci ś. p. Stangenber-

- Z Czt:stochoWl. Wiadomą jest rze- ograniczyły swą produkcyję, a w pierwszej ga, urzędnika magistratu łódzkiego. Oskar­
czą, że piękny śpiew i melodyjna muzyka, ~in.ii pl:zędz~lnie, z których. żadn\a nie r~bi żonych w sprawie tej lekarzy pp.: M. Kobna 
w kościele podczas nabożeństwa, przyczy- JU~ .dmem l nocą· Tkal~le ~as skróCIły iA.Kelma bronili adwokaci przysięgli pp.Kobn 
niają się wielce do podniesienia ducha mo- dZICn rob~czy o ' /~ .h~b .wlęceJ.. !ow~rzy- z Piotrkowa i Maternicki z Łodzi. Obrona 
dlących si~. Z tego też względu Ojciec św. ~twa akCYJne ~. Hemzla .1 G. L~le~za 'pla~u- opierała się na tern, ie wedlug zwyczaju 
Leon XII w oddzielnej encyklice zacl1eca Ją oc1 3. t~godUl o Z godzmy kr~ceJ ~zlenUle. w Łodzi, robotnicy, jeżeli życzą sobie wi­
do wzn~wienia śpiewu kościelnego 'IV calem yv m~IC~sych fa.b~·y~~?,b skroceme pracy zyty lekarza w ciągu tinia, idąc do fabryki 
znaczemu tego wyrazu. Idąc za jego radą, I ł est . J~~zcze 2.naczUl.~Jsz:: -. W Sosn~w~u nadedniem, pozostawiają adresy swoje 
potworzyły niektóre parafije u siebie cbóry 2 wIClk~e ta.meczne pl zędzalme we.łny l ob~ą w mieszkaniu lek:uza u służąceg'o; że w da­
kościelne i, o ile siły starczą, mniej lub wię- tylko ~oł dnIa. Sł.owem~~s~ystkle p~·aw.le nym wypadku oskarżeni lekarze nie mieli 
cej melodyjnemi gł.osa~i chwalą Naj~vyż- f:~rY~I~ ~dczu~aJąc~. Clęzkle przesIleme, powodu ani podstawy do przypuszczenia, 
szego. I nasze parafije sw. Zygmunta l św. oola.n~czaJą PlodukcyJę w stosunku do jakoby. choremu groziło niebezpieczeństwo, 
,Ęaruary nie pozostały w tyle za innerni. zml~leJs.zon.ego zbytu. Tym~zl1sem. ~rote.sty sądzili oni, że było to wezwanie zwykłe, 
\W parafii św. Barbary, zaraz po jej ntwo- sypIą Sl~ ;Jak z ro&u obfi~o~C1 .. D~len.kazdy nie naglące, zatem nie można obwiniać ich 
l'zeniu w 1'. 1891 uformował się chór ko::;ciel- przyn.osl ICh po ~Ilkanas~le l wl~ceJ, prze- o rozmy~lne odmówienie pomocy. Ponie­
ny; parafija zaś św. Zygmunta na starem mie- ważl11~ z ?oł~dl11?wych. l połudl11oWO - za- waż, na podstawie zeznali świadków, stwier­
ście posiada swą gromadkę śpiewaczą już chodmch prowIncYJ cesarstwa. Jzono, że oskarżelli odmówili wizyty swojej 
od dość dawna. Gromadce tej, jak również - Zabiegi o kOlłcesyj~. Po zatwiel'dze- tylko chwilowo, a nie wręcz i zupełnie, więc 
wszystkim parafijanom, dawał sie we znalQ niu przez ministeryjum planu budowy kolei sąd okręgowy uwolnił oblllekarzy od wszeł-­
brak dobrego organu. Stary Ol'gan przed obwodowej w Łodzi, rozpoczęła się walka o kiej odpowiedzialności. 
20 zbudowany laty, nie odrllzu był skończ 0- koncesyję na tę budowę. Przedstawiciele - Co do współki lłIi~sllej. jaka zawią­
nym. Przy po~niejszem wykończaniu przez konsorcyjum łódzkiego i prezes kolei łódz- zać się miała w Łodzi-pisze korespondent 
niefachowego organmistrza zepsutem zosta- kiej bawią obecnie w Petersburgu, każdy "Ku\'. Codz." co nastqpuje: "Niektóre dzien­
lo to, co było dobrze rozpoczętem. Dlatego dla poparcia swej sprawy odnośnie do uzy- niki podały wiadomość o organizacyi spółki 
też obecnie miejscowe parafijalne ducho- skania koncesyi. Konsorcyjum łódzkie pra- obywateli z okolic Łodzi, w celu z bytu 
wielistwo przystąpiło do gruntownej tego gnie tej koncesyi, a kolej łódzka usiłuje w mieście naszem produktów gospodarstwa 
organu restauracyi. Przy bliższych jednakże temu przeszkod7ić. Walka o tę kolej obwo- wiejskiego. Wiadomość ta była przed­
organu ogl~clzinach przez sprm:yadzonego dową trwa już z. dzi~siątek lat i tyle już wczesną· Spółka, o jakiej mowa, nie przy­
organmistrza, okazało się, że ze starego 01'- razy była ponawiana l znowu składanCl ad szła do skutku, natomiast starają się pro­
ganu bardzo malo da się użyć. Dlatego, po acta, że nikt w nią obecnie nie wierzy. Po- jektodawcy o otworzenie w ł~odzi agentu­
wyjednaniu od miejscowej władzy pozwo- nieważ p. Bloch jest dobrym finansistą i zna l'y odpowiedniej, która,by pośredniczyła 
lenia na zbieranie dobrowolnych składek, się na zyskownych interesach, więc skoro w sprzedaży mięsa, dziczyzny, drobiu, ja­
zbudowano prawie zupełnie nowy organ. przeszkadzając innym, sam nie dąży do bu· l'zyn i t. p. produktów. Sprawą tą zajmują 
,Można go do większych zaliczyć, bo posiada dowy kolei obwodowej, musi nie widzieć w się pp.: Wężyk, Orzeehowski iLeski. 
16 głosów z podwójną klawiaturą: w ma- tern zbyt świetnego interesu. W istocie kolej I Agentura zacznie prawdopodohnie czynno­
nuale jest głosów 8, w pozytywie 4 i tyleż obwodowa obniży dochóll kolei łódzkiej, a ści swoje w czerwcu". 
w pedale. Pan W. Kołodziejski, organmistrz to przez .zmniejszenie ?płat sk.ła.~ow~go, p~a- - )lilijollowJ'm spadliiem po Kautz'u, 
z Piotrkowa, z którego fabryki wyszedł ten c?wego I ~. P:, ?O I:?0ze. wyT1les~ kllka.dzle- zmarłym w Prusiech, zainteresowali się liczni 
organ, wywiązał sili z zadania bardzo' do- SIąt, a moze I wIęcej tySięCy rubh roczme. Kautz'owie zamieszkali w Łodzi, Zgierzu, 
brze. Orzekła o tern komisy ja odbiorcza, - W Zawiel'ciu, kilku paserów tam- Ozorkowie i innych osadach, po większej 
złożona z dwóch ludzi w tym względzie tej szych padło ofiarą złośliwego figla, jaki części ludzie niezamożni. 'rymczasem na­
kompetentnycb. W uroczystość św:. Józefa wyrządziła im banda złodziejska, pozostająca deszła wiadomość od kuratora masy p. 1\.lei­
odbyło się poświqcenie tego org'anu i pier- pod wodzą niejakiego Krwawnickiego, ne z Inowrocławia, ~c zmarly Kautz nazy­
wsze jego brzmienie rozległo się podezas a której uczestników obecnie prawie wszy- wał się wh,ściwie Switalski, a nazwisko 
summy odprawionej na intencyją tych, któ- stkich uwięziono. Otóż złodzieje owi pe- Kautz dostało mu się wskutek adoptacyi. 
rzy groszem swoim przyczynili się do spi'a- wnego razu zawiadomili swoich odbiorców, Według zaś prawa pruskiego, krewni po 
wienia tego instrumentu. Km·abita. że skrCldli partyję beczek ze śledziami; na adoptowanym nie dziedziczą. 

- POŻ~H·Y. W Kołacinku majątku pana kupno ich paserzy chętnie się zgodzili. Sprzed~lIlo prz~' udziale banku 
t:ltokowskiego, 25 marca po godzinie 12 Umówili się więc o cenę i następnej nocy włoAcial'lskiego, IH'zed llot,lI'~juszem K. 
w południe, kiedy służba folwarczna znaj- przywieźli do Zawiercia dwie fury nalado- Filipskim, lIast~IJlljące maj,\tki ziem­
dowala się na nabożeństwie w miejscowym wane beczkami. W największej tajemnicy, skie: 1) 19 marca 18H-/: r. dobra Sokołów, 
pandijalnym kościele z niewiadomej przy- przl !atarniach beczki poznoszono do pi- pow. kaliski, Juljana Kernera, morgów 519 
czyny wszczął sie ogień w owczarni, i za-o WlllC I paserzy, których należało do kupna prętów 175, z pożyczką banku r. 364:00 za 
nim ludzie zdoiali przybyć na ratunek, l~ilku, u.m?~ioną sumę złodz~ej?m. wy~łaci- 1'.44886-2) 30 marca część dóbr Stoczki, 
owczarnia a w niej 150 owiec i 9 źrebaków lI. JaklCz Jednak było zdzlwleme nlefor- pow. sieradzki, Maryi Lipskiej, morgo i{R4 
sp:-łliła sie do szcżetu. Strata nieobliczona tunnych kupców, gdy nazajutrz przekonali prent. 280, z pożyczką banku 1'. 9950 za 
jeszcze; fednak dla p. S., który zaledwie się, Że beczki, prócz kamieni i mierzwy, r. 11585.-3) 25 kwietnia 1894 l'. dobra 
przed kilku miesiącami nabył Kołacinek nic innego nie zawierają!.· Strzemeszno, pow. rawski, Józefil1Y Rakow­
w stanie zrujnowanym, wypadek obecny - W 1'omaszowie-rawskim. D. 16 b. skiej morgo 580 pręt. 104, z pożyezką ban­
jest w każdym razie bardzo dotkliwym. m. wystrzałem z rewolweru usiłował pozba- ku r. 18850 za r. 308i")4.-4) 4 C1:erwca 

W niedzielę dnia 24 b. m. o godzinie wić się życia buchalter fabryki, p. H .... ; ku- 1894 r. i 9 stycznia 1895 r. cz~ść dóul' '1'y-
7 wieczór wybuchł pożar w osadzie Jeżów, la jednakże, obsunąwszy sie, uwiezła mu kadłowa, pow. kaliski, Jana Szarzyńskiego, 
w skutek którego spaliły sie cztery obory: w boku, zkąd wydobytą została, pl~zez we- mórg. 391 pręt. 69, z pożyczką banku 
u Górskiego dwie, u Lipskieto jedna i 11 Pa- zwanego natychmiast lekarza. Zyciu mło- 1'. 27900 za r. 31425.-5) 7 czerwca 1894 r. 
szkowskiego jedna, a także krowa i jałówka dzieńca nic nie gl'ozi.-W zeszłym tygodniu Jó;(efów folwark, pow. sieradzki, Eugeuj llsza 
oszacowane na 1'8. 60. Przy podatnym ma- bawili tu agenci zagraniczni, którzy w miej- Przedpełskiego morgo 489 pręt. 168, poz-
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życzk~ banku r. 25310 za r. 31200.-6) 9 lip­
ca 1894, fol. Dauków, pow. slupecki, Fran· 
ciszka Chrzanowskiego, morgo 93 pn~t. 44, 
z pożyczką bauku r. 5400 za r. 7742 k. 7.-
7) 12 lipca 1894 r. dobra Baranów, pow. 
stopnicki, Moszka i Pe!'!i Mińskich, mórg. 
385 pręt. 40, z pożyczką banku r. 182UO 
za r. 22541 k. 66. -8) 14 lipca 18\)4 r. dobra 
Gożuchy, pow. sieradzki, Antoniego Zgle­
czewskiego, mórg. 342 pręt. 189, z pożyci­
ka banku r. 13570 za r. 18951 k. 46.--
9/4 sierpnia 1894 r. część dóbr Rudniki, 
pow. wieluński, Antoniego von Erdmana 
morgo 1172 pręt. 271, z pożyczką banku 
r. 43050 za r. 56537 k. 62.- 10) 11 sierpnia 
] 894 r. część dóbr Szaniec, pow. stopnicki, 
Leokadyi Gepner, morgo 402 pręt. 248, 
z pożyczką banku r. 12800 za r. 17697.-
11) 4 września 1894 dobra Chajów, pow. 
sieradzki, Bronisława Bukowiilskiego, morgo 
538 pręt. 285, z pożyczką banku, r. 17000 
za r. 21600.-12) 4 września 1894 r. dobra 
Ciężk6w Górny, pow. łęczycki, Maryi Bro­
dowskiej, morgo 399 pręt. 186, z pożyczką 
banku r. 19150 za r. 25595. (d. c. n.) 

- Oddział łódzki banku pallstwa -
piszą nNowosti"-wkrótce przewyższy kan­
tor warszawski. Za rok ubiegły łódzki 
oddział banku otrzymał ze swych operacyj 
300,000 rs. czystego zysku, t. j. tylko 
o 20,OUO rs. mniej, aniżeli kantor warsza­
wski w tym samym czasie. W ciągu ro­
ku 1894-go oddział ł6dzki zdyskontował 
w ogólności weksli handlowych na sumę 
25 milijonów rubli. Krążą też pogłoski, że 

. w najbliższej przyszłości oddział przemie­
niony będzie na kantor. 

nPołożenie łódzkiego rynkn pieniężnego 
w ciągu ostatnich dni znacznie się polepszy-

10. Zaofiarowanie pieniędzy wzrasta; spo­
dziewają się zniżenia dyskonta. Za to in­
teresy fabryczne idą łliezbyt pomyślnie: 
zastój daje się uczuwać jak poprzednio; 
składy fabryczne są zawalone. 

- KOI,alnied~\bro\Vskie "Mortimer" i "Ru­
dolf" powiększyły w ostatnim czasie swoją 
produkcyję, doprowadziwszy ją do cztery­
stu wagonów na dobę. Liczba rąk robo­
czych wzrosła. Niektóre zakłady przemy­
słowe z gubernij południowych państwa 
wypisują obecnie znaczną ilość węgla ka­
miennego dąbrowskiego i będzińskiego. 
W Kijowie pud węgla dąbrowskiego ko­
sztuje 16 kop., a pud donieckiego 20 kop." 

- Wizyta. Sp(fdziewany jest w Łodzi 
przyjazd delegata z ramienia ministeryjum, 
w celu zrewidowania miejscowych sądów. 
Z powodu ciągłego wzrostu miasta, liczba 
sądów pokojów ma być zwiększona. 

- Znaczną kradziei spełniono w nocy 
w d. 23 b. m. w sklepie Szattana w Łodzi 
przy ulicy Wschodniej. Złodzieje dostali 
się do sklepu po wyłamaniu muru i tą dro­
gą wynieśli towarów za półtora tysiąca 
rubli. 

- Pomocnikiem inżyniera okręgu połu­
dniowo-zachodniego mianowany został inży­
nier Kobickij. 

- Listy zwrotne do administracyi ,,'1.'y­
godnia" dołączają się do dzisiejszego nume­
ru, dla wszystkic.h prenumeratorów zamiej­
scowych, aby ułatwić tymże przesyłkę 
kwartCłlnej należności prenumeracyjnej. 

- Z CZQstocho-vvy piszą do "Wieku": 
Ruch budowlany w Częstochowie już się rozpo­
czynn; zgromadzono już znaczne zapasy b-uduleu 
drzewnego i ziemnego, a jak się dowiaduję, przed­
stawiono już władzom gubernijaluym do zatwier­
dzenia około 20 planów na nowe budowle. 

Pomimo, że elektryczności jeRzcze nie mamy, 
ciężary jednak właściciele domów ponosić już 
muszą takie, jakby światło owo juz funkcyj ono­
wało. Składkę na urządzenie i opłatę za kotzy­
stanie ze światła na rok pierwszy magistrat juz 
pobrał. Tłomacząc się nową opłatą, niektórzy wła­
ściciele podnieśli cenę komornego, zwłaszcza lo­
kalów, w których mieszczą się sklepy. 

,,, tutejszej sferze rzemieśhliczej powzięto 
niedawno myśl urządzenia teatru amatorskiego. 
Myślowa zostanie urzeczywi~tnioną; amatorowijl 
b-o wiem zaczynają uczyć się ról, a wkrótce mają 
być zapowiedziane J.lrÓby. Reżyseryj l.' obnjmie 
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p. Cybulski, b. dyrektor trup prowincyjonaluych. 
Amatorowie odegrają "Okrężne" Korzeniowskiego, 
oraz komedyjkę jednoaktową. Przedstawienie ma 
być dane w drugi dzień świąt wielkanocnych. 

W zaprzeszłym tygodniu, w pociągu kuryj er­
skim, zdążającym z Warszawy do Granicy, jedne­
mu z pasażerów skradziono 7,000 1'8. gotówką. 
Rabunek mhlł być dokonany na . dystansie po­
między Częstochową a Myszkowem. Złodziej wy­
skoczył z wagonu w biegu , koło Poraja lub My­
szkowa. 

- KroIdka ""ypadkó"W' 'PV gon­
bern.ii piotrko"W'skiej. W pierwszej 
połowie lutego r. b. było pożarów 6. W tej li­
czbie: z podpalenia 1; z nieostrozności 3; z niedbałe­
go utrzymywania komina 1; z przyczyn niewiado­
mych l. Straty wyniosły 4239 1'8.-Wypadków na­
głej śmierci było 4; nie~zczęśliwy wypadek na 
drodze żelaznej l; znaleziono trupów 2; samobójstw 
było 3; poranienie l; kradzieży 6. 

------~<>~------

PI"Z)'I,ominając szanownym lu'enume-

ratorom IH\SZ)' IłJ, że CZilS już składać 

przedpłatf\ na kwarta}; drugi~ pl'O­

simy jednocześnie o uregulowill1ie ra­

chunków bieżących. 

------~(<»~-----

OSAMOT1UOny. 

Na sędziwych mchów posłanie 
Chylił rozpaloną głowę, 

Zasłuchany w ziemi granie, 
Obojętne i surowe ... 

Grało ziemi łono chłodne 
Pod zroszonych mchów kobiercem, 

Na współc.zucie niezawodne 
Liczył, słuchał całem sercem ... 

Czekał, czy też nie dosłyszy 

Ż Miłej wieści, szczerej nuty, 
e ból jego jest odczuty 

I że nie sam cierpi w ciszy ... 

Czekał, rychło ziemia przecie, 
Łez ogromem poruszona, 

Ukołysze swoje dziecię, 
Co przypadło do jej łona ... 

Wstrząsający szloch utuli, 
Całunkami łzy osuszy 

I zaszemrze: "luli. .. luli" ... 
Z całej duszy, z całej duszy! 

Zaszumiały chórem 80sny 
W mateczuika chłodnym cieniu, 

Zmarnowanej życia wiosny 
Płakał w tem osamotnieniu ... 

Jak potężnie sosny szumią , 
Jaki wicher z nich się zrywa!.. 

Ale burze skarg nie stłnmią, 
Jęk ich głośuiej się odzywa ... 

Na sędziwych mchów posłanie 
Chylił rozpaloną głowę, 

Zasłuchany w wichru granie, 
Obojętno i snrowe ... 

Wacław Wolski. 

--~O~--

Wiadomości bieżąqe. 

= Ogólne zebranie Komitetu Tow. Kr. Ziem. 
zatwierdziło projekt wzajemnego ubezpie­
czenia od ognia. 

Oto projekt rzeczonej instytucyi: 
§ 1. Stowarzyszeni mogą ubezpieczać 

budynki w Tow. Kred. Ziem. do tej tylko 
wartości, która nie podlega obowiązkowe­
mu ubezpieczeniu w wydziale budowlanym, 
ruchomości zaś mogą być asekurowane 
do wysokości pełnego szacunku. 
§~. Wysokość składek corocznie bedzie 

określoną przez władze Towarzystwa, gdyż 
składki te zależą od miejscowych warun· 
ków, w jakich znajdują się dobra stowarzy­
szonych. 

§ 3. Składki ogniowe wnoszone być win­
ny co pół roku, wraz z ratami pożyczko­
wemi. 

§ 4, Ubezpieczenie w Tow. Kl'. Ziem. 
nie jest obowiązkowem. 

§ 5. Osoby, władające majątkiem jedy-
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nie na prawach własności, mogą ubezpie­
czać majątki jedynie za zezwoleniem pra­
wnego właściciela dóbr. 

§ 6. W razie uznania za stosowne, To­
warzystwo bez tłomaczenia ma prawo nie 
przyjąć ubezpieczenia danych dóbr. 

§ 7. Prawo reasekuracyi dóbr winnem 
TowCłrzystwie ogniowem, przysługuje Tow. 
Kl'. Ziem.; cała jednak w tym razie odpo­
wiedzialność za składki ogniowe, na niem 
ciąży. 

§ 8. 'row. Kred. Ziem. ubezpier.za tyłko 
stowarzyszonych. 

§ 8. Sprawami ubezpieczoncmi zawia­
duje Dyrekcyja Główna, pod nadzorem 
komitetu. 

§ 1 O. Tow~rzysh~o nie będzie przyjmo­
wało do ubezpIeczema: a) wszystkich fllbry­
cznych budowli; b) budowli niezaasekurowa­
nyc.iJ w wydziale gubernijalnym llbezpie­
czeń; c) materyjałów wybuchowych; d) mo­
net, papierów wartościowych i dokumen­
tów; e) metali szlachetnych i kamieni; 
f) dzieł sztuki, biblijotek, oraz przedmiotów, 
mających wartość tylko dla amatorów. 

§ 11. Najniższy okres ubezpieczenia bu­
do.wl~ jest roczny, ruchomości zaś jedno­
mIeSIęczny. 

§ 12. Ubezpieczenie jednych i tych sa­
mych przedmiotów w Tow. Kred. Ziem. 
i innych Towarz. ubezpieczeniowych, jest 
wzbl'onionem. 

§ 13. Sprawa szacowania, przedmiotów 
na ubezpieczenie poruczoną zostaje jedyni~ 
taksatorom przysięgłym. 

§ 14. Wynagrodzenia otrzymują ubez­
pieczeni za spalenie: od pożaru, pioruna, 
lub od wybuchu pary. 

§ 15. Towarzystwo jedynie z chwilą 
otrzymania ubezpieczenia na rs. 500,000, 
uważa czynności swoje za rozpoczęte; jedno­
cześnie z rozpoczęciem czynności wydziałn 
ubezpieczeń, Komitet Tow. Kred. Ziem. 
z kapitałów, będących w jego rozporządze­
~iu, otwiera wydziałowi bezprocentowy kre­
dyt, aż do czasu wytworzenia się l{apitału 
rezerwowego, powoli umarzać się będzie. 

§ 16. Celem wytworzenia kapitału re­
zerwowego, nbezpieczająey przez pierwsze 
sześć lat asekuracyi dopłacać bedą po 5% 
rocznie od składki. • 

§ 17. N a koszta wstępne organizacyi 
wydziału, administracyję i urządzenie, prze­
znacza się nie mniej nad 20% z kapitału 
rezerwowego, który wyda tytułem zalicze­
nia Komitet Towarzystwa, 

= Fundacyja. Zmarły niedawno w Kra­
kowie Kazimierz Ratuld, rodzony brat zmar­
łego. w Piotrkvwie prżed paru laty doktora 
Ratulda, ~apjsał 35pOO złr. na fundacyję 
Domu UmwersyteckIego_ Dom ten ma się 
składać z sali, mogącej pomieścić 1,500 osób, 
dwóch mniejszych sal na zebrania profesor­
skie r pokojów na pomieszczenie biblijoteki, 
czytelni, stowarzyszeń studenckich i t. d. 
Sala ta ma służyć na zgromadzenia uniwer­
syteckie i wykłady popularne z zakresu na­
uki i literatury, oraz na użytek publiczny, 
ze stanowczem jednak wykluczeniem zebrań, 
mogących mieć jakikolwiek charakter poli­
tyczny_ Wykonawcą testamentu i opiekn­
nem fundacyi jest senet akademicki. Testa­
ment zaznacza, że fundacyj a Jlowstahl z ofiar 
Ratulda i zmarłyh przed nim kolegów: Sta­
nisława Malinowskiego b. dyrektora szkoły 
w Batignolles i Władysława Szczepanowskie·· 
.go, ojca znanego posła i ekonomisty Stani­
sława. Ci trzej przyjaciele postanowili w ten 
sposób wywdzięczyć się uniwersytetowi za 
pobierane w nim niegdyś nauki. 

.Marki jednego typu. Obecny system prze­
syłama korespondencyi pocztowej jest o tyle 
wygodnym, że list, opatrzony marką danego 
państwa, może być przesłany w naj dalszy 
zakątek kuli ziemskiej bez podwyższenia 
opłaty. Jednakże system przyjęty obecnie 
ma znów tę ujemną stronę, że marki jedne­
go kraju nie mają wartości w drugim z cze­
g? wy?ika niedogodność. Żądając ~p. ja­
kIChś lllformacyj z Londynu, czy też z New-



M 13 

Yorku, nalezy w liście dolączyć marki na 
odpowiedź. Ani amerykailskicb, ani angiel­
skich marek u nas nie sprzedają -tutejszych 
znów marek obce rządy nie przyjmą. Otóż, 
aby ternu zaradzić, pocztowy związek nie­
miecki wystąpił do większych pailstw z pro­

'jektem ustanowienia dla wszystkich krajów 
marki jednego typu. Dla filatelistów byłby 
to cios ogromny; rozpowszechniona dziś 
mania gromadzenia marek pocztowych, nie 
miałaby wówczas żadnej racyi bytu. 

= Szkoły fachowe_ . Projektowaue przez władze 
warszawskiego okręgu naukoweg9 reformy IV celu 
podniesienia poziomu wykształcenia pro fesyjouah.e­
go IV dziesięciu gUbernijach Królestwa, uzyskały­
jak donosi "Now. \Vrem. U apropatę sfer wyższych. 
Ministeryjum oświaty otrzymało już pozwolenie 
wyasygnowania na cele powyższe 230,000 rs. Zapro­
jektowano zamknąć istniejące w Królestwie pro­
gimnazyja i na ich miejsce założyć w Warszawie 
szkoły: handlową, mechaniczno-techniczną z oddzia­
łem budownictwa-i ogrodniczą; na(1to szkoły go­
spodarstwa wiejskiego w Mariampoln i KoilSko­
Woli, szkołę górniczą w gub. kieleckiej; wreszcie 
zamienić szkołę wyzszą rzemie~lniczą w Łodzi 
na szkołę przemysłowo-tecbniczną. Niezależnie 
od tego, projektowanem jest także powiększyć 
ilość szkół miejskich i zaprowadzić w nich wykła­
dy rzemiosł. 

= Przy Zachodnim Okręgu górniczym, mającym 
urzędową siedzibę w Sucbcdniowie, utworzonc zo­
staje pre.ydyJum do spraw górniczo-hlltniczych. 

Celem tego biura jest roz~trzyganie spraw 
spornych pomiędzy robotnikami a właścicielami 
fabryk i zakładów przemysłowych, kwestyj doty­
czących urządzeń sanitarnych, bezpieczeństwa, 
szpitalnych, wszelkich dobroczynnych pomocy, kas 
emerytalnycb, zapomogowych, pogrzebowych-sło­
wem cała sfera urządzeil tak skarlIowych jak 
prywatnych kopaUl i zakładów górniczych w Kró­
lestwie. 

Bimo to, pozostające pod bezpośrcdnim zarzą­
dem i prezydencyją Na!\zelnika górnictwa w Kró­
lestwie Polskcim, składa się z dwóch delegatów 
obieranych przez zjazd górniczy, z przedstawicie­
la prokuratury, delegatów ministeryjl1m spraw we­
wnętrznych i skarbu. Na posiedzenia prezyduj um 
przysługuje Naczelnikowi górnictwa prawo wzy: 

o G Ł 
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wania stron intere"owanycb. Ze względn, że zwo­
ływanie na sesyje do Sucbedniowa przedMtawicieli 
różnycb ministeryjów połączone byłoby z wieloma 
niedogodnościami, nietylko dla osób urzędujących 
lecz i stron interesowanycb (w Sucbedniowie nie­
ma dotąd botelu i restauracyi) J. E. Minister dóbr 
państwa Jermołow, uznał za możliwe i dogodne, 
aby prezydyjum do spraw górniczo-butniczych od­
bywało posiedzenia w Kielcacb, i w tym celu na 
drodze urzędowej odwołano się do J. tY. Naezel­
nika gubernii o udzielenitl jeduej z sal rządu gu­
bernijalnego na mające się odbywać kilka razy do 
roku posiedzenia. Kancelaryja prezydyjum i jego 
arcbiwum, mieścić się będą w Suchedniowie, 
w biurze Zachodniego Okręgu Górniczego. 

= Czytamy w Kraju: W przejeździe do Tyfiisu, 
bawił IV Petersburgu p. Eustachy Dobiecki, radca 
dyrekcyi głównej Tow. Kred. Ziem. w Królestwic 
Polskiem. Pan D. został delegowany przez Tow. 
Kr. Ziem., na mocy rozporządzenia p. ministra 
finansów, dla. przeprowadzenia rewizyi tyfiiskiego 
Banku wzajemnego kredytu ziemskiego, operują­
cego w 6 kaukazkich gubernijacb, a także w mia­
stach Tyfiisie i Baku. Rewizyja ta, zarządzona na 
mocy Najwyższego rozkazu, ma na celu zbadanie 
rachunkowości bankowych, a także zasad, któremi 
tyfiiski Bank kieruje się w szacowaniu nierucho­
mości, przyznawania pożyczek i w sposobie ich 
likwidowania. Dla skuteczniejszego wykonania wa­
żnej tej pracy, p. Dobieckiemu towarzyszą dwaj 
doświadczeni urzędnicy dyrekcyi Głównej Tow. 
Kred. Ziem. Fakt ten, w istocie rzeczy nie po­
siadający szerszego znaczenia, świadczy jednak 
o zaufaniu sfer miarodajnych do Tow. Kl'. Z., któ­
re, zaznaczmy przy sposobności, IV r. b. kończy 
70 lat istnienia. Wiek instytucyi, jej wzorowa 
i owocua działalność, jest najlepszą odpowiedzią 
na częste ostatniemi czasy, niesłuszne napaści. 

= Regest firmowy . "Warsz. Dniewn.u (ur. 56) do­
nosi, że sprawa regestru fil'lllowego odłożona została 
na później. Autor projektu regestru firmowego, 
członek rady ministeryjum skarbu, r. r. st. Cyto­
wicz, zajęty jest obecnie projektem ustawy gieł­
dowej, którą rozpatrywać będzie IIpecyjalna ko­
misy ja w cięgu b. m. 

--O --

ROZMAITOŚCI. 
N o~y -vvynalazek, "KinetoskopU! 

znów kinetoskop Edisona! Jeden aparat zdejmu­
je na minutę 2,760 odbić jakiejś sceny; drugi apa-
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rat tak prędko przesnwa płótno z temi odbiciami 
że patrząc przez szkło, widzi się żywą scenę' 
osoby się poruszają. Widzimy tedy bójkę w knaj: 
pi e, albo wężowy taniec Loi Fuller; oczy napra­
wdę głupieją. Do tego "ruchopisa" Edison dodał 
już podobno i fonograf; więc będziemy słyszeli 
krzyki bijących się albo śpiew serpeutynistki ot 
koniec-nie świata-ale wieku! ' , 

. 
Licytacy je w obrębie gubernii. 

- W dniu \l4 marca (5 kwietuia) na rynku w 
lU. Piotrkowie na sprzedaż koni, od snmy 220 rs. 

- 21 marca (2 kwietnia) na placu w m. Toma­
szowie na ~przedaż mebli, sprzętów domowych 
i konia, od sumy 106 rs. 

-6 (18) kwietnia w magistracie m. Będzina na 
dzierżawę w ciągu 1895 r. dochodu z f>4, miejsc 
dla handlu, położonych na placach miejskicb 
w Bedzinie. 

- -5 (17) kwietnia w magistl'acie m. Łodzi na 
dzierżawę do 1 (13) października 1897 r. 15 dział­
ków ziemi, położouyt,h przy ulicy Zakrzewskiej 
w m. Łodzi. 

- 21 marca (2 kwietnia) w magistra~.ie m. Bę­
dzina na dzierzawę w latach 1895/7 dochodu kasy 
bóżnicznej w m. Będzinie i czytania rodału, od 
Bumy 75 r.~. 5 kop. rocznie, in plus. 

- 11 (23) kwietnia w mzędzie gubern. piotrko­
wskim na wybrukowanie ulic: Warszawskie';, Ka­
liskiej i Tekli w m. Tomaszowie, od sumy 21125 re_ 
2 kop. in minus. 

ZARZĄD "DOMU PRACY" 
-vv Piotrkovvie, 

(w suterenach taniej kucbni przy ulicy "Petersbur­
skiej") przyjmnje do reparacyi starą bieliznę, odzież, 
worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pierze do 
zdarcia, krzesełka do wyplatania. Tamże można za­
mawiać pracownice i pracowników do mycia podłóg, 
rąbania drzewa i iunycb posług, a także nabywać po 
cenach nizkich miotły, słomianki wiązki drew 
na podpałkę. (0-5) 

~ Poleca się pierw§zorz~dny 
.... lI, tani Hotel Angiel§ki 
w 'mieŃcie Czę§toclłowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I A. 
8~OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO Cztery 
8~ !!WAŻNE!! ~8 ~ 

Do wynajęcia od 1 lipca 1895 r. 

LOKAL 
na Restau.racyJ Q 

w którym takowa już egzystuje od 
lat 12 w Piotrkowie, przy ulicy "Mos­
kiewskiej" w domu pod;M 232/28. Wia­
domość u właścicielki Anlly Gliwicz. 

(4-1) 

Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 

o; ala pp. Rolnit6w i O~y\Vateli liemskicll ra w~~o~!l 
o~ ""'o we, mało 

gł Biuro Komisowe IUngra);8 :;,i.~~Ji,d~~oi:~n~~~~~;qY:N 8 ~ w Warszawie, Krak.-Przedm. ~ 9. ~ O dniaU w Piotrkowie. (3-3) 

O '~ posiada do umieszczenia znaczną liczbę oficyjalistów wiejskich ~. 00 W Piotrkowie przy nI. Moskiewskiej 
e;;- ~ tylko z pe-VVDcIlli rekoIllen.dacyjaUli, spe· ~, J t d I 

CI) .... §;: cyjalistów w za~resi~ rolnictwa, buchalteryi ,wiejskiej i prze- ~·O I es o sprzedanła 
'j Lri ~ 8 myshl, oraz posredruczy we -vvszelak1eIll kupiJ.ie ' 
~ ~ 0 ~ i sprzedaży, za moZliwie tania prowizyje. ~O 

~ e 
~ - ~ 
~ :::=.::: ",,-
o _ ....I '::-,"; 
~ ~ L&J'; ~-~ 
~,., pIiIIII N,.!:d 

~.1lt:Ec.lr:;", Sm I:.:J _ ~ <I~ 
<I!'lp. ..... tol~ 

fi) ... • - ~ O I D O ~I P A R l' E R O W \" 
~ ~ ..: ~ Na wszelkie zapytania, odpowiedź i objaśnienia odwrotną poczt.ą. ~ składający się z 7 pokoi na dole i'; 

== g, ~ O . O na górze. Terytoryjum z obszernym 
~ N ~ OOOOOOOOOOOOOOOOONOOW'llilOO placem ~a <lom fl·onto.wy, posiada za-

~ ~.--JW budolVama gospodarskie. . t:~ ~ « Q ~ g,.;::; C) .... .,.. a: 'oM 

QJ~::: .... ..-. = ...cf.~ "'-
et Wiadomość 11 właścicielki M. Siu-

W Hotelu Polskim w Piotrkowie Piol.~~w~~;i:;:~c:crS~~~y~l:~·~f~~;rkioe~ bo\\"skiej. (1\-3) 

jest do wynajęcia w piękuym og'1'odzifl KApt'L USZt' 
LETNIE MIESZKANIE ~ ~ 

""~ s:Q [ol '-"~ ~ ::: ... . ~.»4 ~:g~ ~_ 
o;."" N ~ r:;,t> t>~~ _ 
.~ ~ ~ ł- ~ ~.~ pa- = 
! ~ : ~ ~ 11 ~ ~ RE~ TA URA ~y JA złozone z dwóch pokoi, kuchni i śpiżami, 

otwartą została 

męzkie w modnych fasonach; 

~ <5 ~ CI: ,..'~ ~ ,......., _ oraz jednego pokoju lIa górze. Dwa wej-
~ ~ p. ł- '/0/ .~;; L-1 :; prowadzona pod kierunkiem właści- ścia z podwórza i ogrodu. Wiadomość Obuwie Warszawskie 

o;. I:.:J en ,... bil o ,......., .... ciula, którą poleca się łaskawym wzglę- na miejscu u ogrodnika. (3-2) 
1'~ »4":::=.::: rt: ~.w Hr."., '1l:~N dom Sz. Publiczności. mezkie, damskie i dziecinne ~ 'O H O <I ..... .... k ~.. " k' ............ ••••••••••• I < M G I t' d 
o: "" H L&J fil 1l lO (4-4) .IC~enry ~ZłJeN'tn.ł ł". OPŁATKI GŁADKIE • ~O eca agazyn.~ an e~YJny p~ 
~ ~- ~ ~ .~ W t d .. S" k' : do lelmrstw i domowego uzytkn, : flr.mą ~,J'UIJan w PIOtrkOWie, ",. ~ ~ >- i il t :- ~ O Zlmlerza apms lego • n~e ustępując~ w nicze.m zagm- • ulica Petersburska dom W-eJ' 
~ .o ... ", .....c ~ · ... 0 t ~ ... W~GIEl KAMlEliliV KOVD w~nlEl nRIE'Ui'V i IUcznym, a tanszo w ccmc, poleca • P . l' . ' ..... --.::::-,.. c:c ~ ~ ~~I, M, ~U U II~I. panom .aptekarzom, oraz l:)z. pnllli-.. sals {leJ. (6-3) 

-S-'O''''O:H (.) ś ~ O) a )ś ~ ~ ... ' SKŁAD: przy rynku Aleksaudryjskim • czno CI • • (3-2) • Zatwierdzone przez JW. Ministra, Spraw 
!" ll< C O) .! > CIS ; obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko-: . Stan~slaw K.w.~atkQwski. : Wewnętrznych i kaucyjonowane pod 
a ~ O N § ~ o:: .:? wie. Obstalunki nale:1:Y robić w składzie. • PIOtrków, przy koscIele farnym. • firmą: 
O) .... ~.!d CO :; Odstawa natychmiastowa. (26-25) ....................... W ~. O' n ~ I" 
~ en ł :: WCzołczynie, poczta Lutomiersk, są Il ar~laW~~I~ DIUr~U~1~~l~n ----,.------'-- ~~ J"~nkll nl~"~w~ Do dzisiejszego numeru do-

'qo,(UeMOpel~eU ! W~~~W U W~W W łącza się arkusz 48 powieści p. t. 
qo,(ue!qeJpod aIS zpazJJS 

różnego wieku do sprzedania.- Szcze· 
g~ły listownie i na miejscn. (3-3) 

n ZE:r:v.1:ST.A.," • 
p l' Z e kła d z f r a Il c u z k i e g o. 

otwarte w Warszawie )Jrzy ul. Wierzbo­
wej j\i> 8, wprost Niecałej. TtJlcfonu m461 . 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkIch pism 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 

Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór 
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_ "'!Rt.S1ANE I N.ĄG~on 
-- \l ~ lZ0loł 

~\~:",,~sSY WOSkO IA,,~ A1~ 
b.... \",' CZYLI ... y~ Ó-t 

i . <.., 
~ Farby do froterowania Podłó~ i Posadzek. ~ 
Zaprawy Spirytusowo-Lakierowe,beZ froterowania 
i Zaprawy Terpentynowo-Woskowe.poleca: 

Patentowana Fabryka Lakierów l Farb oleJllycH 

o~fio J.A.KRAUSSE 90~"~ 
Jvl",~ N\ \0 

.q 1'~~SICA 9' JAAGA'L~łt I' 

(3-2) 

~~~~~-~-~~==.~.y.y.~.~~~ ~~~~~~.,," ..................... ~~~ ......... ........::~~:::....::~r~ 

~~~ D Z LEWI . ~~1 ~~1 . ~~1 
~ .. ~ 
~:1 utrzymujący w Piotrkowie przy ulicy Krótkiej w domu ~:1 
~ ~ W-go Rudowskiego (dawniej Mikulskiego) ~ ~ 

~:1 SKŁAD PIWA ~~~ 
~~~ Z 'b r O vv a. r ó vv p a. r o vv y C h ~~1 
~:~ "Hermanowa Jung" w Wamawie, ~:1 
~,~ ma zaszczyt za~iadom5ć Bzan. Publicznoś~, że przyj~ ~~~ 
~,~ muje w Hotelu LItewskIm pod X2 16 wszelkIe obstalunki ~'~ 
~ ~ po cenach umiarkowanych na wyborowe piwo, tak ~ 
~, w antałkach jako też w butelkach, w różnych gatunkach ~. 
\,.. otrzymywane wprost z browar6w warszawskich 'n~er- l'j 
r, :rna.n.ovva. J"un.g" " _ r,l 
~,~ !! StałYIIl klijentom dostawa lodu GR.-\TIS!! ~,~ 
~'1 Nadto zaszczyt podać do wiadomości, że sprzedaż ~,~ 
~ ~ cle czną na blltcl1d powierzył p, Jakubowi ~ ~ 
\,., Lewenfiszowi w starym 1'ynlcu w dom,u, na1'ożnym , r, W-go G1'z~dzicy, po cenach następujących: , ~.~ Butelka "MonoPolu"." kop. 7, II Butelka "Kulmbachskiego" k. lO ~. 
~ '.I ""L~gr~w~go" 8 /21 Bockllieru". 11 \,.1 '.I r," "Pllzensklego"" lO "" "r,1 
~,~ NB, Zwraca się nwapę Sz. Publiczn.ości na firmę bro· ~.~ r,'1 warów, wypalouą po ouu stronach korka! (2-1) r,l 
~~ ~ ~;-:-.--.,.-.--.,.-.--.,.-.~.;;::"\"".--.,.-.~.--.,.-.~~--.,.-.--.,.-.--.,.-......... --.,.-.................... ~~~ 
~": :::....:::::....:::::....::~:::....:::::....:::::....:::::....::::.L:~ ... A ... ~:::....::~~ 

ODLEW1UA ŻELAZA I 'E ABIt YKA MASZYN 
Braci Geisler W~rs~,wa, (Okopowa 5068) 

SI.ecY.ialll)' Oddział Budowy ~lłyllów, 
Budowa nowych i przeróbka starych młynów z zastosowaniem ostatnich 
ulepszeń. Wszelkie maszyny młynarskie. Kllmienie francuzkie. Transmisyje. 

Pytle plaskie (Planzycbty) Pytlarki. 

Potrzeuny DZLERŹA WCA MŁYNA z pewnym kapitałem. 

(P. i S-kll Nr. 615) (3-3) 

lPa6pll'lHOe KileiiMO YTB. Ilen. ToprosnM II MaHY"'. 3a ». 9339. 

Marka Fabryczna Zatw. przez Dep. Przem. i Handlu 'za Nr. 9339. 
~y •••••••••••••••••••• ~ ••••••••••••••• 

Polecamy Szanownej Publiczności m. Piotrkowa 
powyższe nasze wyroby, które znajdują się stale na 
składzie u pp.: 

Bełchatowski Sz. - F1'yd1'ych K. - Giwa1'c L.­
Lewkowicz J.-Rogójski J,-Ru,bin Sato1non.-·Rosen­
blu,m M.-Zaleski rrład.-Źm'ski J. 

J. Jł. Kruuss~ lf)/lrSZ/lIl7I1. 

!T A TRA CRIST AL! 
mydło z kwiatów tatrzańskich, przezroczyste 

J"..A.X XEYSZT..A.Ł 
wielka zawartość gliceryny, zupełna neutralność, obfita 
piana, przyjemny i delikatuy zapllch Bukietu Tatrzańskie­
go, czynią z tego mydła jeden z najwytwomiejszych przed· 

dmi()tów dllmskiej toalety. Wyłączna własność 

WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO. 
Nabywać można w magazynach własnych \Varsz. Lab. 
Chemicznego, i jako też w pierwszorzędnych perfl1meryjach 
i składacJl mat. aptecznych. Cena 20 kop_ kawałek. 

(W. B. O. ~ 1605). (10-1-2) 

~ ..................... = 
• • • • • • • • • • • • I BROWAR PAROWY I 
I Karola Machleida I • • • ll7 {f)/lrsz/lll7ie .• K • 
• Zawiadamia, że dla dogodności Sz. Panów Odbiorców • 
• co tydzień wysyłać będzie na całą liniję drogi żelaznej • 
• Warszawa - Sosnowiec własne specyjalne wagony piwne. • 
V .... Wagony te przychodzić będą regularnie: V 
:: do Piotrkowa co czwartek godz. 51/ 2 wieczorem, :: 
ft do Nowo-Radomska co piątek o godz. 8 rano, .. 
• do Częstochowy co piątek o godz. 111/2 przed południem, • 
• (B. B. Nr_ 681) (4--2) . .. .................... . 

•• ............................................ 1 .. 1 ............................................ JI 
Towary letnie, kretony i satiny, w najmodniejszych kolorach i ma­
tel'yja~ach, nadeszły ś"Tiezo do sklepu towarów lol{ciowych M. Popowskiej 

w Piotrkowie . 
................................................................................ 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrza.')ski. 

)(oaBO-1eHO D:eHsypolO_ IIeqaTaHO Bl> IIeTpoKoBcKoil: ry6epBcKo:ll: TllnOl'pacf!ill. 
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(,ap~alsaf m!JI AM. y 
'!mllU z !u'Bd ~paf :>~!M. V 

'apA~ cu )I!qo,I'P.Z ~!P~.11 
-od a~ '~ZP~S! Ał!S JIllupaf mc.f~ jRZSO.1.'8 !uy -

c,azp~!ua!d !ulld ZSllm AZ() -
'?'llM.o;)'B.1d mAq 

-'B{Cpq:>-![!M.qJ od 'Bł,l'8dpo-c,ma!M. 'Bf ~AZ() -
·!muuolUIu.I llłAZSU.1ZM. 'B[a:>.1llW 

'uzAz:>~am z Azs.I'elsfllU 
łlllAd'eZ - c,[llptm 9N0.l 'BZ.1a!UIllZ !u'lld ~Q:> I -

'lllm'B.1p 
A:>~foJIoda!u! A.1nuod ęPt'B(' ma!JIlsAzSM mal M. ![llM.UZ:> 
-az.ld 'alqals Rn Haz.1fods IU'B10dołJ}llz !nzAz:>~5W 

'?alzpa!M.odAM. Ul'lllOPZ ~lu 'fa:>a!.M. -
c,llM.m~ZOZsa!u OZp.1'Bq !m~d O~IM. ęalSa{ -

'JI'B.1 
c,)I~u01U AqV 

'a!U[ęAmu ~!U A\ ~!S m'll{!:>uz'H: 
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Przypomniała sobie chwile dzieciństwa i młodości 
i ogarn~ła ją dziwna tęsknota za tern źródłem ży­

wej wody, w której dusza jej mogłaby skąpać się 
i odzyskać spokój, 

Szła wciąż przed siebie przyspieszonym krokiem, 
gdy nagle wydało jej się, że w dali na jasnej murawce 
widzi krzyż, a u jego stóp anielskiej piękności dzie­
wicę, w błękitnej szacie, trzymającą u łona dzieciątko 

Jezus. 
Padła na kolana i z głębi zranionego jej serca 

popłynęła gorąca modlitwa, a strumień łez, których od 
tak dawno nie znała, przyniósł jej nieopisaną ulgę. 

Pokrzepiona i uspokojona, po długiej .chwili podniosła 
się i skierowała ku widniejącym już zdala zabudowa­
nIom. 

Były to dwa domy podobne do tego, który zajmo-
. wała na plantacyi, ale jakże różne od dotychczasowego 

jej więzienia, Ściany oplatały rośliny, przed niemi mnó­
stwo drobiu wesołemi głosami napełniało podwórze, a gro­
mada dzieci ' w podskokach drażniła dwóch wielkich 
brytanów. Śmiech dzieci i naszczekiwania psów zle­
wały się w wesoły koncert. Opodal widniały ~abudo­
wania folwarczne, stodoły, obory i stajnie. 

Marcela zbliżyła się do progu. Przed werendą 
pokrytą winem, siedziało cale rodzinne grono, gawę­

dząc z ożywieniem. 
Kilka kobiet, z których naj młodsza tl'Zymała 

na ręku małe dziecko, podniosło się na widok Marceli. 
La Mouel podszedł do niej i przyprowadził ją bliżej. 
- Oto rodzina moja-rzekł.-Witamy panią ser­

decznie w rodzinnem naszem gronie! 

c,Ap0M. op !u'Bd 'Błp'edM. maqosods mp['B{ -
'UpOq:>llZ Z 

(,'\UO,lls fa.19PI z y -
':>oułQd 'BN -

''BłA7-~P !u'Bd 
p~l(op 'fa!umf'BUAz,td ru'BU alM.od lU'Bd a~ow -

'~:8oru a!u ?CpAM. fa.lQ1l( ''ll:>!Umaf'Bl Ol 
lsar-·ll!U'BM.odalSod ~poąOM.S ;gUładuz ?llM.Oq:>'BZ aN0s 
o~:>q:> ''Bla\).1'B.f~ 'Błl(az.1po - alum a!6f'B1Ad alN 

'll!:>A~ 
Ał9:8azozs ! 0JIS!M.Z'BU faf o ?'lllAd naz:>'llZ! U!U:80 
Aud a:>sfa!m faf mqO,lZ '!['lllSM.od faf JIOP!M 'BU !UZAZ:> 
·_~~w 'p.l(S!U:80 op 'BłZSOP 'llumlz z :>~~,lp 'B[a:>,mw 

'M.num 
'Bl(Hl( ~ls · ołSlld aznsaf faI'~p 'mau19łd A1A.1l( Z9M. 
ł'lllS ['BpodO ·rualUa!M.A7-0 z q:>A;)~f'e!M.'emzo.l ! q:>AU 
-ozp'emo.l:8z UZAz:>~~m n.llld 'B{C1SP.Z ul(sIU:80 AZ.ld 

'lolmllu paz.1d 
tqZSAM. !I!M.qJ od ! aIs llłll.lqaz.ld ''BuHszaq l 'Bł'B[oqz 'BłllO 
llłAH 'glS 'BłSOIUpod rua!l(HSAM. mAuf'BzOAMŻP'llU Z 

'a!l(z~m a!u'B.lqu ou07-0{ 
-od faru l(0qo ~UIU'llłsod UIa!l(z~M. '\m 'Błll~a'I 'apo!mCU 
a:>p~,ldllU a!uz:>0PIM. mAuo:>all(s M. ~!S afupfcuz a~ 'llłAZO 

-'BqOZ! 0ł0l(0M. ~!S llł'B~,lfoqo 'B[O:>.1'BW li '![ZSOpO 
. AqO,lOqO S'BM !M.llqllU a!ua!zpo 

a.1l(0m 0.1 ·9'1uqaz.ld ~IS .Am!so.ld ! ~ru'BS ~l!M.qo llU ~!ucd 
Amll!~'B1SOZ all! ~l(AZ:>l'BZIR Ol 'fQm .Ia!:8'BMZS ~[anow a[ ~!S 
m'BM.AZ'llU ! mapIAz:>I}Ola.1q malsaf 'llf 'lURd JI'B.t -

·cł'B{OM.'BZ-iApM'll.ldoa -
'!:8[U 'Blouzon 'llłllUZOP ll[a:>.I'llW 
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- Uspokój się bracie! - zawołał - nie Il':lanic 
straconego; odnajdziemy ją i odzyskamy, bądź pewien. 

- Nie rozpaczałbym, gdybym mógł biedz jej na 
pomoc, drżę na myśl, że Herbert może ją na nowo do­
stać w swe sidła, a nie wiem, czy dostanę urlop. 

- Nie zażądasz go nawet!-odparł stanowczo 
Maurycy. 

- Jakto? 
- Oczywiście. Nie opuszcza się szeregów w chwili 

gdy armija jest w takiem jak nasza położeniu; nie 
walczymy za własną ojczyznę, ale sprawa, dla której 
zapisali8my się do szeregów, winna llam być świętą. 
Nie, bracie, nie oddalimy się ztąd, choć ciebie woła obo­
wiązek ojca, a mnie wzywają znÓw robotnicy moi. Przed 
chwilą odebrałem wiadomość, że Cresance jest blizkie 
bankructwa. 

- Czy być może? 
- Tak, donosi mi o tern d'Argeres; mimo to zo-

stanę, dopokąd zwycięztwo nie przechyli się na stronę 
federalistów. 

- Ależ ja tu oszaleję bracie. Ty pojąć nie możesz 
do jakiego stopnia kocham to dziecko. Życie bez So-
lange nie ma dla mnie celu. 

- A więc poślij za nią W ilka. On potrafi ją wyśle­
dzić i obronić w razie potrzeby. 

- Maurycy! to prawdziwie szczęśliwa myśl. Tak, 
masz słuszność, poślę go jej na pomoc, a sam z rozdar­
tern sercem zostanę tu, gdzie mnie obowiązek za­
trzymuje. 

Zemstn. 48 
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prawdziwie szczęśliwe, mając dla siebie towarzyszkę. Gdy 
oddalamy się, by sprzedać towary i porobić zakupy, 
smutllo im samym w lesie. A teraz czas spać, by 
wypocząć przed jutrzejszą drogą. Iwonie, na ciebie teraz 
kolej czuwać. 

- Wiem ojcze. 
- Służę pani. 
Wprowadził M:arcelę pod namiot i na najlepszem 

posłaniu zgromadził najcieplejsze koce, zachęcając ją 
by się położyła. Z ojcowską troskliwością otulił młodą 
kobietę. Wszyscy też zajęli swoje posłania i w namiocie 
zap~nowała zupełna cisza. 

Wszyscy spali. Marcela tylko z szeroko rozwar­
temi oczyma patrzyła w ciemną przestrzeń i myślała 

o życiu, które ją odtąd czeka. 
Umarła!.. Tak, czuła to dobrze, że mają ją ża 

umarłą ci, z którymi żyła dotąd. Życie też w dawnem 
otoczeniu jest dla niej niemożliwe. Ni życie, ni śmierć!.. Po 
za sobą żadnego serca, cohy jej dolę odczuło, przed nią 
pusty, obcy, nieznany i nowy jakiś świat. Co miała 
zrobić ze sobą?.. Żyć czy umrzeć; powrócić do męża, 
czy tu w głębi lasu nowe stworzyć sobie życie? 

- Powrócić? powrócići patrzeć, na tych dwoje, któ­
rych serca wydzierają się ku sobie? patrzyć na nich i 
być im przeszkodą i przyjmować jak jałmużnę ich 
dla siebie dobroć, troskliwość, jaką ją otaczali, ich po­
święcenie? .. 

- Ah! nie, stokroć nie! Uratowała Ellen i-od­
dała ją Maurycemu, teraz nie cofnie się już w pół drogi. 
Usunie się na .bok, zginie dla nich i zostawi im swobodę 
szczęścia. 
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wierzch i znowu oddała na los fal zziębnięte napół 
członki... 

Zmęczony jej umysł przedstawiał jej rozmaite wi­
dziadła. Wydało jej się przez chwilę, że płynie po OrgIi, 
pod olbrzymim namiotem wzniesionym dla niej przez ' 
Maurycego, to znów doznawała złudzenia, że ucieka 
z domu obłąkanych, że dąży do Herberta i by się z nim 
połączyć, rzuca się w falę rzeki. Zimno stało się 
teraz tak dojmujące, że oprzytomniło ją na chwilę. 

I znów obudziło się w niej pragnienie życia. Obejrzała 
się wokoło, prąd uniósł ją daleko; płynęła teraz jakimś 
wąwozem, ścieśnionym z obu stron niebotycznemi ska­
łami; ratunek był niemożebny, całą siłą rąk zaczęła 
płynąć, ale wysiłek ten osłabił ją do reszty, straciła 
pl·zytonmość. 

Gdy przyszła do siebie ujrzała pochylonycb nad 
sobą dwócb mężczyzn o wyglądzie na pół dzikim, 
z wielkie mi brodami, uzbrojonych w topory i pistolety. 
W oczach jednego z nich, siwego już starca, dojrzała 
jednak wyraz współczucia. 

Byli to osadnicy, którzy przepędzają noc nad 
brzegami rzeki; ujrzeli w załamie nadbrzeżnej skały 

jakąś postać ludzką, wydobyli l\Iarcelę i z wielkim tru­
dem przyprowadzili ją do przytomności. 

Skoro zobaczyli, że przyszła już do siebie, przemó­
wili do niej po angielsku, proponując jej, by zmieniła 
ubranie. 

- Nie rozumiem-odrzekła po francuzku. 
- Ależ to się dobrze składa, my jesteśmy także 

francuzami i sądziliśmy, że mamy do czynienia z cu­
dzoziemką· 


	Tydzien1895nr13str1
	Tydzien1895nr13str2
	Tydzien1895nr13str3
	Tydzien1895nr13str4
	Tydzien1895nr13str5
	Tydzien1895nr13str6
	Tydzien1895nr13str7
	Tydzien1895nr13str8

